Do P.T. Członków! 


Wespół ze wszystkimi obywatelami Kraju stajemy 
do subskrypcji Pożyczki na Obronę Przeciwlotniczą. 
TaKa jest wola naszego serca, nakaz rozumu 
i święty obowiązek. 

W tym szlachetnym wyścigu chodzi nie tylko o to, 
aby poszczególne jednostki zrobiły maksimum wy- 
siłku finansowego, ale chodzi również, a może nawet 
przede wszystkim o to, aby subskrybował 
każdy, aby wola wzmożenia siły naszej obrony prze- 
ciwlotniczej stała się powszechną, zbiorową 
wolą całego kupiectwa żydowskiego. Dlatego 
też subskrybować musi kəżdy kupiec: wielki, średni 
i mały. 

Niechaj nie zabraknie nikogo w szeregach 
świadomych swych obowiązków obywateli. 

Nie wątpimy, że zorganizowane kupiectwo ży- 
dowskie, świadome swych zadań i obowiązków, stanie 
jak zawsze, w pierwszych szeregach i spełni bez reszty 
obywatelski obowiązek dozbrojenia naszej powietrznej 
armady. 

Wysokość  subskrybowanej Pożyczki Obrony 
Przeciwlotniczej zechce WPan podać do wiadomości 
kancelarii Stowarzyszenia, które ma obowiązek zare- 
jestrowania subskrybowanych sum, celem ich przed- 


stawienia władzom nadzorczym. 


STOWARZYSZENIE KUPCÓW m. ŁODZI 
Prezes Zarządu: (—) J. Lewsztajn 
Dyrektor Stow.: (—) M. Heyman 


Do 


Społeczeństwa Żydowskiego w Polsce! 


Poniżej podajemy pełny tekst wywiadu Gen. Berbsckiego o udziale Żydów w akcji na 


rzecz Pożyczki Obrony Przeciwlotniczej. 


Są zdania w tym wywiadzie, KTÓRE PRZENIKNĄĆ MUSZĄ DUSZĘ KAŻDEGO ŻYDA W 
POLSCE AŻ DO DNA, AŻ DO SAMEJ GŁĘBI I WSTRZĄSNĄĆ CAŁYM JEGO JESTESTWEM. 


Czytamy w tym wywiadzie, że 


„Pan Marszałek Śmigły-Rydz chce poznać 


ofiarność i gotowość do poświęceń mniejszości żydowskiej dla obrony 


Państwa”. 


ZY DZA POLSCY! 


WÓDZ NACZELNY MARSZAŁEK ŚMIGŁY-RYDZ PRZEKONA SIĘ, ŻE NASZA OFIARNOŚĆ 
I GOTOWOŚĆ DO POŚWIĘCEŃ DLA PAŃSTWA JEST WIELKA! 

Czytamy w tym wywiadzie, że Pan Generał Berbecki wierzy, iż „również i teraz lud- 
ność żydowska zda wspaniale egzamin patriotyzmu”. 


ŻYDZI POLSCY! 


WIARA GENERAŁA BERBECKIEGO W 


NASZ PATRIOTYZM OKRZEPNIE, 


BO MY RÓWNIEŻ I TERAZ DAMY WYRAZ NASZEJ MIŁOŚCI DO KRAJU. 


Centrala Związku Kupców 


Momitet Wykonawczy Propagandy Pożyczki 


na Obronę Przeciwlotniczą 


Gen. Berbecki o Pożyczce Obrony Przeciwlotniczej 
Udział Żydów w aKcji na rzecz Pożyczki O. P. L. 


„Moment” z dnia 13. IV. r, b. przyniósł następujący wy- 
wiad z generałem Berbeckim na temat Pożyczki OPL 

„Kiedy objąłem swój urząd w myśl rozkazu Marszałka 
Śmigłego-Rydza, wiedziałem, iż akcja ta spotka się z najgo- 
rętszym przyjęciem ludności w całym kraju. A jednak — już 
z samego początku czekała mnie miła niespodzianka. Zapał 
i ofiarność ludności przekraczają wszelkie oczekiwania. Jas- 
nym jest, iż wszyscy zdają sobie sprawę z powagi chwili, którą 
przeżywamy obecnie, oraz z ważności akcji, którą prowadzimy. 

Codziennie notujemy fakty nadzwyczajnej ofiarności 
i poświęcenia, które wzruszają prawie do łez... Podkreślam, iż 
dotyczy to wszystkich bez wyjątku warstw ludności w Polsce 

O ile chodzi o udział Żydów w akcji na rzecz Pożyczki 
Obrony Przeciwlotniczej — dodaje gen. Berbecki z uśmie- 
chem — to nie jest on narazie wielki, również procentowo 
nieodpowiedni, wiem jednak, co jest tego powodem i dlatego 
też zbytnio się tym nie przejmuję. Powodem są minione święta 
żydowskie, które nie pozwoliły na rozwinięcie i rozszerzenie 
w należytej mierze rozpoczętej akcji na rzecz Pożyczki na 
ulicy żydowskiej. 

Że ludność żydowska spełni uczciwie 
i wiernie swój obowiązek wobec obronności 
kraju — mówi dalej gen. Berbecki — tego jestem naj- 
pewniejszy. Zresztą nie chcę operować tylko abstrakcjami, 
wystarczy, gdy podam szereg realnych faktów o ofiarności 
poszczególnych jednostek, które odezwały się pierwsze na 
apel Naczelnego Wodza. Wspomnę tylko kilku, jak np. Glassa, 
Gepnera, Przeworskiego, Szereszowskiego, Mayzla, Seiden- 
beutla. Szczególnie głębokie wrażenie na wszystkich obec- 
nych na naradzie u Pana Prezydenta w sprawie Pożyczki 
wywarł czyn p. Glassa, który głęboko wzruszony zbliżył się 
do stołu i z miejsca złożył w darze swoją drogą złotą papie- 
rośnicę wagi przeszło ćwierć kg. Każdy z obecnych podcbo- 
dził do stołu oglądając ten niezwykły i drogocenny dar, wy- 
rażał podziw dla tego pięknego czynu obywatelskiego. A nie 
jest to odosobniony wypadek żydowskiej ofiarności i poświę- 
cenia dla Pożyczki OPL — mówi dalej Generał. W ubiegły 
piątek byłem obecny na naradzie żydowskich kół kupieckich 


i przemysłowych, poświęconej sprawie Pożyczki. Z wielkim 
zainteresowaniem przysłuchiwałem się przemówieniom i za- 
padłym uchwałom. Opanowywało mnie wzruszenie, gdym słuchał 
tych słów szczerych i gorących. Po tych słowach z pewnością 
nastąpią czyny. 

Pragnąłbym zaznaczyć — podkreśla gen, Berbecki — iż 
Wódz Naczelny, Marszałek Śmigły-Rydz wykazuje duże za- 
interesowanie dla prowadzonej przez nas akcji, specjalnie 
zaś interesuje go udział mniejszości narodowych. Pan M a r- 
szałek polecił poza tym, by dostarczono mu 
szczególnie meldunków o udziale Żydów 
w akcji, cbce Onbowiemw ten sposób poznać 
ofiarność i gotowość do poświęceń mniej- 
szości żydowskiej dla obrony Państwa. 

Z wielkim zadowoleniem — mówi dalej gen. Berbecki — 
wysłuchałem sprawozdań dotyczących propagandy i pracy 
uświadamiającej, prowadzonej na ulicy żydowskiej na rzecz 
Pożyczki. Specjalne zaś uznanie muszę wyrazić prasie ży- 
dowskiej, która podobnie jak i cała prasa polska, zareago- 
wała gorąco na apel Wodza Naczelnego i poświęca naszej 
akcji tyle uwagi. 

Nader żywą była też reakcja rabinów, którzy w myśl 
naszego wezwania rozpoczęli szeroko rozgałęzioną akcję pro- 
pagandową na rzecz Pożyczki, wiem o tym, że w czasie świąt 
wygłaszano w bóźnicach kazania na temat Pożyczki. I tak 
np. zapoznałem się z treścią gorącego przemówienia prof. 
dra Scborra w Synagodze. Były to prawdziwie serdeczne 
wyrazy patriotyzmu wiernych synów Ziemi Polskiej. Mam 
głębokie przekonanie — kończy swe wywody gen. Berbecki — 
że również i teraz ludność żydowska zda wspaniale egzamin 
patriotyzmu. 

Już jako prezes LOPP'u miałem niejednokrotnie okazję 
podziwiania żydo vskiej ofiarności na rzecz obronności lotni- 
czej Państwa. Ofiarność ta oraz uczucia patriotyzmu lud- 
ności żydowskiej, które znalazły swój wyraz w czasach nor- 
malnycb, tym bardziej dojdą do głosu — a to w znaczniejszej 
jeszcze mierze — w chwili poważnej i doniosłej, którą obec- 
nie przeżywamy, 
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Podczas konferencji prasowej, dotyczącej pożycz- 
ki obrony przeciwlotniczej, referat o gospodarczym 
znaczeniu tej pożyczki wygłosił naczelnik wydz. eko- 
nomicznego min. skarbu, p. Al. Iwanka. 

Na wstępie p. Iwanka podkreślił wzrastającą 
ostatnio działalność państwa w dziedzinie inwesty- 
cyjnej, W roku 1937—38 sięgnęła ona kwoty 700 mil. 
zł, a nar. 1938—39 zapreliminowano prawie miliard 
złotych. 

„Inwestycje te służą — mówił p. Ilwanka — 90- 
trzebom obrony państwa oraz zmierzają do usunięcia 
braków naszego gospodarstwa, tak dotkliwie odczu- 
wanych w całym szeregu dziedzin, Rozmiary inwe- 
stycyj i możliwości ich powiększenia zależą od roz- 
miarów i wzrostu kapitalizacji. Wzrost oszczędności 
i kapitalizacji a poprzez wzrost kapitalizacji wzrost 


rozmiarów inwestycyjnych — oto zasada przewod- 
nia w rozbudowie naszego gospodarstwa narodo- 
wego. 


Wypadki polityczne w Europie coraz bardziej 
wysuwały na czoło potrzeb inwestycyjnych zwięk- 
szenie potencjonału obronnego. Pożyczka obrony 
przeciwlotniczej jest wielką operacją kredytową, 
operacją dokonaną w ramach 3 letniego planu inwe- 
stycyjnego t. j. ustawy z dnia 27 marca 1939 r. o do- 
tacjach na rzecz Funduszu Obrony Narodowej i o in- 
westycjach z funduszów państwowych w okresie od 
dnia 1 kwietnia 1939 r. do 31 marca 1942 r. 

W oczach całego Narodu Pożyczka jest czymś 
znacznie więcej aniżeli tylko operacją finansową, 
jest bowiem dowodem patriotyzmu i wiary narodu w 
siłę armii. 

W chwilach wielkiego wysiłku moralnego, wiel- 
kiego entuzjazmu na plan pierwszy występują war- 
tości pozagospodarcze i one stanowią główny przed- 
miot zainteresowania opinii publicznej, W cieniu nie- 
jako pozostają zagadnienia czysto gospodarcze. Dla 
całości obrazu pożyczki i to zagadnienie jednak -po- 
winno być naświetlene. 

Zagadnienie pożyczki obrony przeciwlotniczej, jak 
każde zagadnienie pożyczkowe, posiada dwa zasad- 
nicze problemy: zgromadzenie środków, (a więc stro- 
na przychodowa pożyczki) i zagadnienie zużycia tych 
środków, (a więc strona rozchodowa). 

Ministerstwo skarbu rozwinęło akcję w kierunku 
sprawnego przeprowadzenia akcji subskrypcyjnej jak 
i oddawna do wyłącznej dyspozycji władz wojsko- 
wych gromadzonych środków pieniężnych. Należy 
jeszcze wyjaśnić mechanizm ten od strony śospodar- 
czej. 

Dwa rynki kredytowe 

Wspomniana ustawa o dotacjach na FON i o in- 
westycjach z funduszów państwowych przewiduje w 
art. 4 pokrycie wydatków drogą operacji kredyto- 
wych. Państwo ma tu do dyspozycji dwojakiego ro- 
dzaju źródła kredytowe. Jeden to tzw, rynek szty- 
wny, tj. aparat instytucji bankowych i kredytowych, 
drugi to tzw. wolny rynek tj. ogół obywateli pracu- 
jących i gospodarujących oraz ogół przedsiębiorstw 
zarobkowych. 

Rynek sztywny był źródłem, z którego dotychczas 
głównie korzystano przy gromadzeniu środków na 
FON i inwestycje państwowe, który zatem rolę swą 


0 


w finansowaniu potencjału obronnego kraju spełniał 
dotychczas i spełniać go będzie nadal. 

Natomiast od kilku lat rząd nie zwracał się z po- 
życzkami do rynku wolnego, który od czasów po- 
życzki inwestycyjnej tj. od maja 1935 r. nie był wią- 
zany z operacjami kredytowymi państwa. Obecnie 
rynek ten poważnie może zagrać jako kredytodawca 
na cele publiczne. Zwłaszcza, gdy celem tym jest vo- 
życzka obrony przeciwlotniczej. 

Nie należy przy tym zapominać, iż w okresie mar- 
ca br. aparat bankowy został częściowo pomniejszo- 
ny w swoich możliwościach lokacyjnych na skutek 
częściowego odpływu wkładów. Wkłady te stopnio- 
wo powracają do banków, jednakże część środków 
płynnych jest nadal w rękach społeczeństwa i sta- 
nowi możliwości lokacyjne. 


Konieczność zwiększenia wysiłku 

Drugim zagadnieniem przy rozpatrywaniu możli- 
wości przychodowych pożyczki jest sprawa stosun- 
ku wydatków na bieżące potrzeby do rozmiarów ka- 
pitalizacji. Jak już poprzednio wspomniałem rozmia- 
ry inwestycyjne zależą u nas w pierwszym rzędzie od 
rozmiarów kapitalizacyjnych. Nikłość rozmiarów ka- 
pitalizacyjnych jest tym zjawiskiem, które nie po- 
zwala na osiągnięcie tego poziomu inwestycji, jakby 
sobie tego wszyscy życzyli. W warunkach obecnych, 
kiedy przed społeczeństwem i przed gospodarstwem 
polskim powstaje konieczność zwiększenia wysiłku 
na cele dozbrojenia, automatycznie niejako powstaje 
dla społeczeństwa i gospodarstwa społecznego obo- 
wiązek zwiększenia wysiłku kapitalizacji i oszczę- 
dności. 

Wysiłek ten musi być istotny, a nie może polegać 
na zamianie formy ulokowanych oszczędności i ka- 
pitałów. Nie bowiem drogą, spieniężenia na giełdzie 
posiadanych papierów, nie drogą zaciągania kredy- 
tów bankowych, nie drogą wycofywania wkładów 
oszczędnościowych przez poszczególnych subskry- 
bentów pożyczki wzmaśgamy wysiłek kapitalizacyj- 
ny. Powiększenie środków w jednej formie orzy rów- 
noczesnym zmniejszeniu w innej formie daje przecież 
ślobalnie rezultat zerowy. Ale powiększenie środ- 
ków poprzez właściwy wysiłek jednostek, poprzez 
oszczędność na wydatkach bieżących, poprzez osz- 
czędność na wydatkach administracyjnych — oto re- 
zultaty, które dają to, o co przede wszystkim obecnie 
chodzi — powiększenie wysiłku finansowego gospo- 
darstwa polskiego. 


Strona rozchodowa pożyczki 

Pozostaje do omówienia druga strona zagadnie- 
nia — strona rozchodowa pożyczki, 

Musimy pamiętać, iż naczelną zasadą w technice 
finansowej jest możliwe najszybsze oddawanie do dy- 
spozycji władz dysponujących pożyczką tj. wojska 
środków zgromadzonych dzięki pożyczce. 

Pieniądz więc wpłacany przez społeczeństwo nie 
będzie pieniądzem martwym, zmagazynowanym jako 
zapasy kasowe, lecz będzie pieniądzem żywym, idą- 
cym natychmiast w ruch, Stąd też i doniosłość szyb- 
kich wpłat pieniężnych po dokonaniu subskrypcji. 

Doświadczenia lat ubiegłych wykazały, że roz- 
wój gospodarstwa Polski stoi pod wpływem akcji in- 


westycyjnej. Wskazują na to wyraźnie wskaźniki wy- 
datków inwestycyjnych, produkcji i zatrudnienia, z 
których to wskaźników najszybszy wzrost wykazują 
wydatki inwestycyjne a następnie podążają dwa po- 
zostałe. 


R k Wydat. publ, Produkcja Zatrud- 
na inwest. dóbr. wytw. nienie 
1936 100 100 100 
1937 163 123 119 
1938 174 136 126 


Inwestycje publiczne obronne tzw. cywilne są 
więc tym zjawiskiem gospodarczym, które niejako 
holuje za sobą rozwój pozostałych dziedzin życia go- 
spodarczego, 

Sumy uzyskane z pożyczki obrony przeciwlotni- 
czej pójdą również na cele inwestycji przemysłowych 
kraju i na zatrudnienie iabryk krajowych w celach 


produkcji sprzętu obronnego. Mamy więc pełne pra- 
wo oczekiwać wzrostu produkcji, wzrostu obrotów, 
dalszego wzrostu zatrudnienia. 


Decyduje pośpiech i tempo 

Na zakończenie należy poruszyć jeszcze jedno za- 
śadnienie. Zagadnieniem tym jest sprawa czasu. Go- 
spodarcza strona pożyczki obrony przeciwlotniczej 
została zorganizowana w ten sposób, aby mobilizo- 
wany pieniądz szedł natychmiast w obrót gospodar- 
czy. Żyjemy obecnie w czasach, w których o powo- 
dzeniu decyduje pośpiech i tempo, Dotyczy to oczy- 
wiście i sprawy mobilizacji środków pieniężnych. 
Dlatego też musimy dziś przyjąć jako zasadę wy- 
tyczną: 

Wzmóc kapitalizację i oszczędzanie i wzmóc je 
szybko! 


Świadczenia rzeczowe 


Dziennik Ustaw R. P. z 4. IV. 39 (Nr. 30) przynosi 
pod poz. 200, ustawę o powszechnym obowiązku 
świadczeń rzeczowych. 

Przez świadczenia rzeczowe rozumieć należy 
obowiązek udzielania danych o przedmiotach świad- 
czeń rzeczowych; — obowiązek przysposobienia do 
działalności, odpowiadającej potrzebom obrony Pań- 
stwa lub warunkom wojennym (obowiązek przyspo- 
sobienia do świadczeń rzeczowych); obowiązek od- 
stępowania na rzecz Państwa przedmiotów świad- 
czeń rzeczowych i podporządkowania się dla tego 
celu innym zarządzeniom władzy (obowiązek świad- 
czeń rzeczowych). 

W razie wybuchu wojny lub zarządzenia mobili- 
zacji, tudzież w przypadkach, gdy tego wymagać bę- 
dzie interes obrony Państwa, stwierdzony uchwałą 
Rady Ministrów — Rada Ministrów, jeżeli dane 
uprawnienie nie służy innej władzy — może: zakazać 
wywozu wszelkiego rodzaju ruchomości za granicę, 
lub przywóz z zagranicy na obszar państwa lub do 
pewnych jego części, albo też wywóz lub przywóz 
ograniczyć. Nadto Rada Ministrów może aormować 
oraz poddawać kontroli obrót towarowy i pieniężny 
oraz działalność instytucji z tym obrotem związa- 
nych, zarówno na rynkach wewnętrznych, jak i w 
stosunkach z zagranicą; — wprowadzać na rzecz 
państwa lub innych podmiotów prawnych wyłączność 
wytwórczości i obrotu surowców, półiabrykatów i ia- 
brykatów; — normować wytwórczość i spożycie; — 
nakazać lub też zakazać wytwarzania lub przerobu 
pewnych produktów; — tworzyć przymusowe zwią- 
zki i zrzeszenia gospodarcze, mające na celu organi- 
zowanie wytwarzania, przetwarzania, gromadzenia 
i podziału przedmiotów świadczeń rzeczowych. 

Ustawa normuje zakres powszechnego obowiązku 
świadczeń rzeczowych pod względem przedmioto- 
wym i podmiotowym. 

Powszechnemu obowiązkowi świadczeń podle- 
gają wszystkie osoby, w których posiadaniu na ob- 
szarze państwa znajdują się przedmioty świadczeń 
rzeczowych. Obowiązki posiadacza ciążą na ustano- 
wionym według ustawy omawianej pełnomocniku, je- 
żeli zarządzenia lub nakaz nie stanowią inaczej. Peł- 
nomocnika ustanawia na żądanie władzy posiadacz 
przedsiębiorstwa przemysłowego lub $órniczego, han- 
dlowego lub składowego, albo też gospodarstwa wiej- 


skiego z pośród osób odpowiadających warunkom, 
wymaganym ustawą. Pełnomocnikiem można ustano- 
wić osobę posiadającą obywatelstwo polskie, włada- 
jącą językiem polskim, posiadającą pełne zautanie 
władz państwowych i zajmującą w przedsiębiorstwie 
stanowisko kierownicze. razie nieustanowienia 
przez posiadacza przedsiębiorstwa lub gospodarstwa 
wiejskiego w terminie nakazanym przez władze peł- 
nomocnika, albo jeżeli władza dwukrotnie odmówiła 
zatwierdzenia pełnomocnika ustanowionego przez 
posiadacza — władza wyznaczy na czas określony 
w zarządzeniu pełnomocnika komisarycznego, 
Osoby, na których ciąży powszechny obowiązek 
świadczeń rzeczowych, obowiązane są już w czasie 
pokoju udzielać na własny koszt w czasie, miejscu, 
i w sposób przez władze wskazany ustnych lub pi- 
semnych danych o przedmiotach świadczeń rzeczo- 
wych. Posiadacze przedsiębiorstw przemysłowych i 
górniczych oraz handlowych i składowych obowią- 
zani są na żądanie władzy przesyłać okresowe spra- 
wozdania o zmiennych elementach przedsiębiorstwa, 
tudzież powiadamiać władze bezzwłocznie o wy- 
padkach technicznych. Na żądanie delegatów właści- 
wego ministerstwa posiadacze przedsiębiorstwa obo- 
wiązani są poczynić wszelkie ułatwienia przy prze- 
ślądzie przedsiębiorstwa, udzielić ustnych lub pisem- 
nych wyjaśnień, okazywać zapasy i podawać ich 
ilość, okazywać księgi i dokumenty rachunkowe, 
wskazywać źródła zakupu oraz nazwiska dostaw- 
ców, podawać do wiadomości wysokość, pochodze- 
nie, oraz rodzaj kapitału i obrotów. Obowiązkowi 
przysposobienia do świadczeń rzeczowych podlegają 
przedsiębiorstwa przemysłowe, górnicze, handlowe, 
składcwe i wiejskie, które określone będą w specjal- 
nym rozporządzeniu wydanym na podstawie ustawy. 
Przysposobienie do świadczeń rzeczowych polega na 
przygotowaniu przedsiębiorstw i gospodarstw wiej- 
skich, albo też ich części, do działalności odpowiada- 
jącej potrzebom obrony państwa lub warunkom wo- 
jennym oraz na przystosowaniu przedsiębiorstw i go- 
spodarstw wiejskich do przejścia na wytwórczość 
wojenną. Przysposobienie do świadczeń rzeczowych 
może zarządzać władza zarówno w czasie pokoju, jak 
i podczas wojny. Ustawa normuje przysposobienie do 
świadczeń odrębnie dla przedsiębiorstw przemysło- 
wych i górniczych, — handlowych i składowych oraz 


dla gospodarstw wiejskich. Jeśli chodzi o przedsię- 
biorstwa przemysłowe, obowiązane są one już w cza- 
sie pokoju na żądanie władzy dostosować budowę 
lub przeróbkę objektu przedsiębiorstwa na potrzeb 
tej działalności oraz wyposażyć je w odpowiednie 
urządzenia, maszyny, narzędzia oraz inne rucho- 
mości — wedle wymagań władzy, a nadto posiadać 
i utrzymywać w należytym stanie i miejscu materiały 
ruchu, surowce, w ilości niezbędnej do zapewnienia 
ciągłości w produkcji wojennej. Nadto przedsiębior- 
stwa te na żądanie władzy winny opracować odnoś- 
ne plany, zainstalować wskazane maszyny, dostoso- 
wać kwalifikacje osobowe i fachowe personelu i uru- 
chomić tytułem próby wytwórczość wojenną. 

W odniesieniu do przedsiębiorstw handlowych i 
składowych ustawa stanowi, że ich posiadacze już w 
czasie pokoju obowiązani są posiadać i utrzymywać 
w należytym stanie ilości i miejscu przedmioty han- 
dlu i składu, jako zapasy wojenne. Nadto przedsię- 
biorstwa te obowiązane są dokonać odpowiednich 
przeróbek celem pomieszćzenia zapasów wojennych 
oraz podporządkować się żądaniom władzy w zakre- 
sie kontroli zapasów. 

Przysposobienie gospodarstw wiejskich polega na 
utrzymywaniu odpowiednich maszyn, prowadzeniu 
gospodarki w nakazanym kierunku oraz przystoso- 
waniu gospodarstwa wiejskiego pod względem tere- 
nowym do potrzeb obronnych, 


Przysposobienie do świadczeń rzeczowych odby- 
wa się w zasadzie na koszt posiadacza przedsiębior- 
stwa lub gospodarstwa wiejskiego. Jeżeli jednak na- 
kazane przysposobienie do świadczeń rzeczowych 
wykracza poza własny gospodarczy interes przedsię- 
biorstwa lub gospodarstwa wiejskiego — koszt przy- 
sposobienia w całości lub w części, wykraczającej 
poza własny gospodarczy interes przedsiębiorstwa 
lub gospodarstwa wiejskiego obciąża Skarb Państwa. 

Odnośny minister lub upoważniona przez niego 
władza rozstrzyga w drodze ostatecznego orzecze- 
nia, czy i w jakiej wysokości Skarb Państwa jest od- 
powiedzialny z tytułu nakazanego przysposobienia 
do świadczeń rzeczowych. Władza właściwa wydaje 
orzeczenie na wniosek interesowanego posiadacza 
przedsiębiorstwa lub gospodarstwa wiejskiego. Inte- 
resowanemu służy prawo w terminie 30 dni od do- 
ręczenia orzeczenia domagać się w trybie powództwa 
sądowego ustalenia, w jakiej wysokości Skarb Pań- 
stwa jest odpowiedzialny z tytułu nakazanego przez 
władzę przysposobienia do świadczeń rzeczowych. 

Niezależnie od wyżej omówionego przysposobie- 
nia do świadczeń rzeczowych obowiązujących w cza- 
sie pokoju ustawa przewiduje obowiązek świadczeń 


Najświętszy 


obowiązek, 


Pożyczka Obrony Przeciwlotniczej — 
to nasze hasło na dzisiaj. Podejmiemy 
je i wypełnimy. 


Pożyczka Obrony Przeciwlotniczej nie 
ofiarą jest, ani poświęceniem. 


To tylko obowiązek wobec siebie, 
rodziny, Narodu, Państwa. Od obowiązku 
tego nikt nie może się uchylić. 


Podpisujcie Pożyczkę 
Obrony Przeciwlotniczej! 


Dajmy Polsce dziś, ile należy ze swego 
mienia, zawsze gotowi dać własną krew, 
gdy potrzeba dziejowa tego zażąda. 


Zwarci, silni, gotowi, jednoczymy się 
w gorącym umiłowaniu Polski i Armii. 


rzeczowych z samego prawa w razie wybuchu wojny 
lub zarządzenia mobilizacji. 

Świadczenia te obejmują m. in. artykuły żywnoś- 
ci, inne codziennej potrzeby oraz pomieszczenia dla 
ludzi i zwierząt. W zakres obowiązku świadczeń rze- 


czowych wchodzi odstępowanie prawa własności 
użytkowania, używania i innych praw, — obowiązek 
oddania na rzecz Państwa nieruchomości do użytku 
lub do swobodneśo rozporządzenia oraz obowiązek 
podporządkowania się określonym żądaniom władzy. 

W dalszym ciągu ustawa normuje zgłaszanie za- 
potrzebowań na przedmioty świadczeń rzeczowych, 
pobranie przedmiotów świadczeń rzeczowych oraz 
wynagrodzenie za świadczenia ustalane przy udziale 
powołanych specjalnie komisji cennikowych. Sprawy 
bezpieczeństwa i ochrony tajemnicy, przepisów 
szczególnych i karnych zamykają całość tej nie- 
zmiernie doniosłej ustawy. 

Ustawa weszła w życie z dniem ogłoszenia. 


Fundamenty handlu 


Gorączka wojenna, trawiąca od lat organizm 
Europy wzmogła się ostatnio znowu. Zewsząd do- 
chodzą wiadomości o nerwowych wabaniach giełd, 
mobilizacjach armii, pogotowiu wojennym flot. 

Do czego to wszystko doprowadzi? Może do 
wojny powszechnej, Jedynie bowiem  „logicznym” 
wyjściem z europejskiego kryzysu politycznego może 
być wojna. Istnieje jednak na świecie szereg czyn- 
ników, odraczających wybuch starcia zbrojnego. Czyn- 
niki te nie zgrały jeszcze ostatniej karty. Dlatego 


też z ostrożnością należy traktować alarmy wojenne. 
Europa znajduje się może nie w przede dniu wojny, 
ile raczej w obliczu dalszych „konfliktów lokalnycb”, 
za których zażegnanie małe narody płacą częściową 
lub całkowitą utratą niepodległości. 

Nie czas jeszcze na zrobienie bilansu bieżącej 
doby na odcinku gospodarczym, a nawet na odcinku 
bandlu. Nie jesteśmy jeszcze u kresu kryzysu. 
Dziś wskazać możemy na niektóre zjawiska na od- 
cinku bandlu wewnętrznego. 


Atmosfera przygotowań wojennych nie sprzyja 
rozwojowi bandlu. Handel żyje i rozwija się w wa- 
runkachb ustabilizowanych. Cechą momentu dzisiej- 
szego jest jego przejściowość. W niepewności żyje 
konsument, w niepewności pracuje kupiec. Szary 
człowiek wykazuje daleko idącą oszczędność i chowa 
pieniądz na „czas potrzeby”. Innym razem rzuca — 
pod wpływem nieuzasadnionej zazwyczaj paniki — 
wszystkie swe pieniądze do obrotu towarowego. Po- 
dobnie postępują niektóre sfery kupieckie: wykazują 
daleko idącą ostrożność w zakupach czy sprzedaży, 
innym razem panuje gorączka zakupów. Ta niezdrowa 
reakcja klienteli i kupców na wypadki polityczne wy- 
wołuje trudny do opanowania zamęt w stosunkach 
bandlowych. 

Nie bez wpływu na sytuację bandlu pozostaje 
okresowość wydarzeń politycznych. Kryzys europejski 
ma przebieg cbhroniczny, ale nie równomierny. Po 
okresach przypływu następują okresy odpływu i od- 
wrotnie. Dziwnym jednak splotem okoliczności, okresy 
największego nasilenia kryzysu politycznego zbiegają 
się z okresami sezonów w bandlu. Tak było na 
wiosnę i jesienią r. 1938, tak jest obecnie. Wywołuje 
to zamęt w zwyczajowo ustalonym porządku utargów 
w ciągu roku, a w konsekwencji utrudnia pracę kupców 
i zmniejsza ogólne obroty. 

Skutki kryzysu politycznego są nietylko natury 
materialnej, ale i moralnej, 

U podstaw kandlu leży zaufanie kupca do kupca, 
klienta do kupca i odwrotnie.  Psycboza wojenna 
podrywa to zaufanie. Wszystko żyje wówczas z dnia 
na dzień, a atmosfera taka jest złym doradcą. 

Zasady dobrej wiary w bandlu były zawsze wy- 
stawione na ciężkie próby w przede dniu wielkich 
wstrząsów politycznych. Tym bardziej ma to miejsce 
obecnie. Codziennie dowiadujemy się o nowych 


faktach cynicznego łamania słowa publicznie danego, 
deptania paktów uroczyście zawartych, brutalnej gra- 
bieży cudzych krajów i cudzej pracy. Ten zanik 
etyki w stosunkach między narodami pociąga za sobą 
niewątpliwie pogorszanie się warunków współżycia 
i współpracy między jednostkami w ogólności, a więc 
iw bandlu w szczególności. 

To są fakty. Z faktami tymi trzeba się liczyć. 
Nie wynika z tego jednak, że należy się z nimi po- 
godzić lub że nie można w pewnej mierze im prze- 
ciwdziałać, 

Zorganizowane kupiectwo musi wystąpić z całą 
energią przeciw wszelkim próbor: zaszczepiania nie- 
moralnych metod pracy w stosunkach bandlowych. 
Każde niedbalstwo w tej sprawie podrywa fundamenty 
bandlu. Nie ma bowiem zdrowego bandlu bez etyki 
kupieckiej i uczciwości klienta. [Na szczęście ku- 
piectwo nie będzie w tej akcji bezbronne. Za nim 
stanie sądownictwo powszechne i opinia publicznu. 

Gorzej natomiast z niezdrowym falowaniem pro- 
cesów gospodarczych w wyniku psychozy wojennej. 
Ale i na tym odcinku kupiectwo opanowane, nie ule- 
gające panice, może działać uspokajająco na konsu- 
mentów. 

Zmieniająca się wciąż sytuacja polityczna kryje 
niebezpieczeństwa dla każdego przedsięwzięcia gospo- 
darczego. Kupiec nie może i nie powinien czekać 
z założonymi rękoma na „wykrystalizowanie się” sy- 
tuacji Kryzys europejski jest chroniczny. Może trwać 
tygodnie i lata. Trzeba się umieć dostosować do 
nowych warunków. 

Na arenie międzynarodowej mogą zachodzić różne 
niespodzianki. Aparat bandlowy kraju powinien jed- 
nak pracować normalnie. Tego wymaga interes własny 
kupców. Tego wymaga przede wszystkim równowaga 
gospodarcza kraju w obliczu zbliżającej się rozgrywki. 


Handel nie bierze udziału 


w obecnej poprawie koniunktury gospodarczej 


Sprawozdania roczne Stowarzyszenia Kupców m. 
Łodzi mają już swą ustaloną tradycję. Stanowią one bo- 
wiem ciekawy przyczynek do historii gospodarczej Łodzi 
ze szczególnem uwzględnieniem aktualnych problemów 
kupieckich. 

Ze sprawozdania tego przytaczamy poniżej ciekawe 
wywody, charakteryzujące sytuację kupiectwa w r. ub. 
na odcinku handlu wewnętrznego i zagranicznego. 

Redakcja. 

Rok sprawozdawczy nie przyniósł żadnej popra- 
wy w sytuacji handlu. Kupiectwo — rzecz zdumiewa- 
jąca, a zarazem bardzo niezdrowa — nie partycypuje 
zupełnie w obecnej poprawie koniunkturalnej. Han- 
del był w stopniu dalekoidącym wyeliminowany z 
udziału w realizowanej na przestrzeni roku wielkiej 
akcji uprzemysłowienia kraju. Zarówno państwo, 
jak i wielkie firmy przemysłowe w swej działalności 
inwestycyjnej nie korzystały z usług handlu i doko- 
nywały zakupów bezpośrednio u producentów. 

W dziedzinie artykułów konsumpcyjnych wzrost 
obrotów handlu wewnętrznego był niewielki, Ewen- 
tualne korzyści, jakie z tego tytułu winno osiągnąć 
kupiectwo, przekreślone zostały przez straty ponie- 
sione na skutek najrozmaitszych poczynań o charak- 
terze pozagospodarczym. Próby tworzenia w sposób 
sztuczny nowych placówek handlowych, prowadzo- 


nych przez elementy nie posiadających należytego 
wyrobienia kupieckiego, nie dały wyniku, natomiast 
spowodowały chaos na rynku i wzrost waiki konku- 
rencyjnej, a w rezultacie zakończyły się w wielu wy- 
padkach na przestrzeni roku sprawozdawczego ma- 
sową likwidacją nowopowstałych przedsiębiorstw. W 
ostatecznym rezultacie straty ponieśli zarówno kre- 
dytodawcy, jak i dawniej już istniejące firmy han- 
dlowe i skarb państwa. 

Rentowność wymiany handlowej w roku sprawo- 
zdawczym — z przyczyn wyżej wymienionych mie 
uległa poprawie. Była ona nadal zupełnie nikła. Nie- 
pomyślna sytuacja handlu jest jednym z wyraźnych 
ujemnych momentów obecnej sytuacji gospodarczej. 

Wymiana towarowa z zagranicą odbywała się w 
warunkach trudnych, Coraz ostrzejsza walka konku- 
rencyjna na rynkach zagranicznych, postępująca co- 
raz bardziej naprzód reglamentacja obrotu towaro- 
wego z zagranicą, usztywnienie i biurokratyzacja 
handlu zagranicznego — wszystko to były czynniki 
oddziaływujące ujemnie na rozwój wymiany. 

Do momentów wymienionych dodać należy silne 
oddziaływanie na rozwój handlu międzynarodowych 
napięć politycznych, przybierających coraz ostrzej- 
sze formy. Obawa przerodzenia się koniliktów poli- 
tycznych w wojnę paraliżowała kredyt, tak nie- 
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zbędny w handlu zagranicznym, a już uprzednio nad- 
wyrężony przez reślamentacje dewizowe w licznych 
krajach. 

Sytuacja kupiectwa, pracującego na odcinku wy- 
miany towarowej z zagranicą była w tych warun- 
kach bardzo trudna. Udział kupiectwa w kontyngen- 
tach importowanych surowców i towarów jest z roku 


na rok mniejszy, zakres działalności handlu w òma- 
wianej dziedzinie zamiast wzrastać — kurczy się 
stale. Wbrew wszelkim doświadczeniom, handel 
traktowany jest jako zbędny czynnik. Wpływa to na- 
turalnie bardzo ujemnie na sytuację kupiectwa, jak 
również przyczynia się do drożyzny surowców im- 
portowanych na rynku krajowym. 


Przestajermmy się dziwić... 


Chmury z zachodu 


Na zebraniu plenarnem izby przemysłowo-han- 
diowej w Łodzi nurtującym obecnie w społeczeństwie 
nastrojom dał wyraz wiceprezes izby p. Mieczysław 
Hertz, zwracając uwagę na groźne chmury, które 
przed 20 laty szły od wschodu, a które dzisiaj idą do 
nas z zachodu. 

Sytuacja musi być nazwana groźną. Przewidział 
ja zresztą genialnie w r. 1933 Marszałek Piłsudski. 

Zdajemy sobie z tego sprawę dokładnie i tym tłu- 
maczy się nasze zbliżenie do państw zachodnich, a w 
szczególności do Anglii. 

W polityce niema jednak marzycielstwa i dlatego 
zbliżenie to musi być oparte na zasadzie „do ut des“. 
Ta zasada pozwala wyrazić przedświadczenie, że 
spełnimy nasz obowiązek i złożymy naszą ofiarę z 
mienia i krwi, aby, jak to powiedział Marszałek 
Śśmigły Rydz, nie oddać nawet guzika. 

Będziemy zaś mogli podołać ciążącym na nas za- 
daniom, tylko przez wspólną pracę i ofiarność w każ- 
dym kierunku. 

Widzimy zresztą te wspólne wysiłki, tę konsoli- 
dację w obliczu niebezpieczeństwa i entuzjastyczną 
wzruszającą ołiarność na Pożyczkę Obrony Przeciw- 
lotniczej, gdzie udział wielkiego, średniego i drobne- 
go przemysłu oraz kupiectwa będzie niemały. 


Niemcy na Śląsku 


„Kurier Warszawski zamieścił wywiad z woje- 
wodą śląskim dr. Grażyńskim, który scharakteryzo- 
wał m. in, stosunek Niemców do Państwa: 

„Znane są Panu Redaktorowi nader liczne nie- 
stety procesy przeciw Niemcom na Śląsku o działal- 
ność wywrotową i wszelkiego rodzaju akcje anty- 
państwowe poszczególnych jednostek, jak i całych 
organizacyj (np. Nationalsozialistische Arbeiterbe- 
wegung, Schwarze Schar itp.). 


Prowokacje i napastliwe zachowywanie się wo- 
bec ludności polskiej, obraza jej uczuć narodowych 
i wyzywające propagowanie wrogich naszej państwo- 
wości idei, nie mogą, rzecz prosta, przyczynić się do 
stwarzania atmosfery współżycia opartego na wza- 
jemnym zaufaniu. Oczywiście przeciw takim prowo- 
kacjom występujemy z całą siłą prawa. 

Podkreślam z całym naciskiem, że dobre współ- 
życie ludności polskiej z niemiecką zależy w całości 
od Niemców, od ich zachowania się wobec Państwa 
i społeczeństwa polskiego. 

Rząd Rzeczypospolitej stoi zdecydowanie na sta- 
nowisku respektowania i wykonywania przez obie 
strony zainteresowane układu o mniejszościach naro- 
dowych z dnia 5 listopada 1937. 


Ja zaś ze swej strony bardzo pragnąłbym, 


aby 
stosunki te układały się jak najlepiej, 


Cóż — mówił dalej p. wojewoda dr. Grażyński — 
kiedy prasa niemiecka podjudza, koloryzuje i stara 
się wytworzyć zupełnie nierealne nadzieje. Niemniej 
mogę Pana Redaktora zapewnić, że życie polskie aa 
Śląsku tętni pełnym pulsem, a postawa moralna tu- 
tejsześo społeczeństwa jest równie wspaniała, jak 
śdzieindziej w Polsce. Ostatnie wypadki wpłynęły 
na spotęgowanie raczej entuzjazmu narodowego na 
Śląsku. Przysłowiowa ofiarność Śląska na cele ogól- 
no-narodowe ujawniła się i ujawnia zarówno w sub- 
skrypcji na pożyczkę obrony powietrznej, jak i w da- 
rach na fundusz obrony narodowej. Śląsk można uz- 
nać za jeden z najpewniejszych bastionów narodo- 
wych na zachodnich granicach Rzeczypospolitej, Mo- 
żemy spokojnie patrzeć w przyszłość. Stoi bowiem za 
nami poczucie sprawiedliwości, prawa pełnoprawne- 
go gospodarza tej ziemi i głęboka wiara w siłę ca- 
łego narodu. 


Naita 


W czasopiśmie „Der Deutsche Volkswirt“ ukazał się arty- 
kuł pióra ppłk. dr. Kurta Hesse, który zażywa dziś opinii wy- 
bitneśo znawcy na polu t. zw. „„Wehrswissenschaft*". 

Zestawia on w tym artykule zapotrzebowanie na wypadek 
wojny agresywnej i wojny defensywnej i przeciwstawia mu pro- 
dukcję w Niemczech, Francji i Anglii oraz w St. Zejdn. Te ze- 
stawienia są nieprawdopodobnie uderzające. Więc np. wynika 
z nich, że na zasadzie produkcji z roku 1936 Niemcy miałyby 
środków napędowych 400 (tysięcy ton), Francja i Anglia 4900, 
St. Zjedn. 149,000. 

Ppłk. Hesse nie wyciąga z tych zestawień wyraźnych 
wniosków, ale każdemu czytającemu narzucają się one oczy- 
wiście. 


Nowa rasa 


Zachodnia Agencja Prasowa donosi: „Na wniosek Aka- 
demii Prawa Niemieckiego minister sprawiedliwości Rzeszy 
wprowadził w życie nowy termin — „europarassig", t. zn. 
„przynależny do rasy europejskiej“. Czynniki niemieckie na- 
trafiały dotąd w praktyce, przy określaniu przynależności ra- 
sowej różnych narodów, na trudności ze względu na niearyj- 
skie pochodzenie tych narodów (np. Węgrów). Terminem 
„europarassig* określać mają odtąd Niemcy wszystkie narody, 
zamieszkujące Europę, oczywiście — z wyjątkiem Żydów". 


Kartki żywnościowe i wojna 


O sytuacji wewnętrznej w Ill-ej Rzeszy, pisze J. W. w 
„Dzienniku Poznańskim“; nie traci nigdy swej mocy powiedze- 
nie, przypisywane nawet szełowi niemieckiego sztabu gene- 


ralnego, że: — Wojnę można kończyć kartkami żywnościowemi, 
ale z kwitkami na masło, tłuszcz i kawę wojny rozpoczynać 
nie należy, Jest to głos, kół, kierujących się rozsądkiem“, 


380 złotych 


Według „Małego Rocznika Statystycznego* za rok 1937 
dochód społeczny wynosił ogółem — 12,9 miliarda zł, czyli 
na głowę ludności wypada 380 zł. rocznie, W tym samym cza- 
sie w Anglii wynosił 2,615 zł. rocznie, we Francji 1,674 zł. w 
Niemczech 1,484 zł. w Danii 1,236 zł. Suma zł. 380 dochodu 
na głowę ludności w Polsce jest sumą śmiesznie niską. A tym- 
czasem, kiedy poseł Ratajczyk (ZZP) skarżył się w sejmie na 
głodowe płace robotników — senatorzy nie chcieli go słuchać. 


Dochody kanału Suezskiego 


Kanał Suezki, będący obiektem ofensywnej polityki wło- 
skiej, przedstawia się rzeczywiście z finansowego punktu wi- 
dzenia nader zachęcająco. Dochody zarządu kanału wyniosły 
w r. 1937 — 10.863 tys. funtów szterl, w 1938 r. 9.721 tys 
funtów. 

W roku 1937 przeszło przez kanał 6635 okrętów i przewóz 
netto objął 36 mil. ton. rejestrowych — w roku 1938 — 6171 
okrętów i 34 mil. ton rejestrowych. 

Połowa przewozów, bo 17,3 tys. ton w roku 1937 i 17,4 w 
roku 1938 — przypada na banderę angielską. 

Na drugim miejscu znajduje się bandera włoska, której 
przewozy spadły z 5,9 mil. ton. do 4,6 mil. ton. Dalej idą Ho- 
landia i Japonia. 


Kalendarzyk podatkowy 


W maju przypadają terminy płatności następujących 
podatków w następujących terminach : 
Dnia 5 — płatność podatku od energii elektrycznej po- 


branego w ciągu drugiej połowy maja b. r. 


Dnia 7 — płatność podatku dochodowego potrąconego 
pracownikom w okresie kwietnia, 
Dnia 7 — płatność specjalnego podatku od wynagrodzeń 


z funduszów publicznych. 


Dnia 15 — płatność zaliczeń kwartalnych na podatek 
obrotowy przez płatników nie prowadzących ksiąg handlowych 


za IV kwartał poprzedniego roku w wysokości 1/5 kwoty wy- 
mierzonego za ubiegły rok kalendarzowy. 


Dnia 20 — płatność podatku od energii elektrycznej po- 
branego w ciągu pierwszej połowy kwietnia. 


Dnia 25 — płatność zaliczki miesięcznej na podatek obro- 
towy w wysokości podatku przypadającego od obrotu osiąg- 
nięteśo w kwietniu br. z zastosowaniem już nowych stawek 
podatkowych od przedsiębiorstw handlowych I i II kat. han- 
dlowej oraz I do V przemysłowej, prowadzących księgi han- 
dlowe. 


Prócz tego w maju płatne są raty rozłożonych podatków 
zaległych. 


Ryczałt w obrocie i dochodzie 


Jaki jest cel ryczałtu? 


Już po ukazaniu się rozporządzeń ministra skarbu 
w Sprawie zryczałtowanego podatku obrotowego i 
dochodowego na rok 1939 i 1940, minister skarbu wy- 
dał okólnik w sprawie wykonywania przepisów tych 
rozporządzeń. Okólnik ten zawiera cały szereg waż- 
nych wyjaśnień i uzupełnień do przepisów rozporzą- 
dzeń o ryczałcie w podatku obrotowym i dochodo- 
wym, 

Ministerstwo skarbu zaleca przede wszystkim 
urzędom skarbowym, ażeby dołożyły jak najwięk- 
szych starań w kierunku objęcia ryczałtem podatku 
dochodowego i obrotowego — o ile możności — 
wszystkich płatników, odpowiadających wymogom 
przepisów o ryczałcie. Przekonane o dodatnich wy- 
nikach postępowania „ryczałtowego w dziedzinie 
podatku dochodowego i obrotowego, zmniejszającego 
pracę urzędów przy postępowaniu wymiarowym i 
ewentualnie odwoławczym, oraz umniejszająceśo 
możliwość tarć pomiędzy władzami skarbowymi a 
obywatelami — ministerstwo daje w tej instrukcji 
wyraz swemu zapatrywaniu, iż naczelnym władzom 
zależy usilnie na możliwie jaknajszerszym zastoso- 
waniu ryczałtu podatkowego do płatników. Minister- 
stwo nakazuje władzom skarbowym  bezzwłoczne 
przystąpienie do prac przygotowawczych, związa- 
nych z ryczałtem, oraz dotrzymanie terminów dorę- 
czenia zawiadomień o zaliczeniu ryczałtu i nakazów 
płatniczych na podatek zryczałtowany. 


Właściwość urzędu skarbowego 
Jeżeli ten sam urząd skarbowy jest właściwy do 
wymiaru ryczałtu w podatku obrotowym i dochodo- 
wym, wówczas całe. postępowanie, związane z wy- 


miarem ryczałtu, oraz z wysyłaniem zawiadomień i 
rozpoznawaniem wniosków płatników będzie się od- 
bywać równocześnie, Jeśli natomiast do innego urzę- 
du skarbowego należy wymiar zryczałtowanego po- 
datku obrotowego, a do inneśc urzędu należy wy- 
miar zryczałtowanego podatku dochodowego, w ta- 
kim razie ten urząd skarbowy, w obrębie którego 
znajduje się przedsiębiorstwo, zaliczcnego do ryczał- 
tu w podatku obrotowym, powinien w terminie do 
dnia 1 czerwca 1939 dane, dotyczące przedsiębior- 
stwa płatnika, kwoty zryczałtowanego podatku obro- 
toweśo, obrotu za rok kalendarzowy 1938, oraz wy- 
niku ewentualnego rozpoznania wniesku płatnika po- 
dać w terminie do dnia 1 czerwca 1939 do wiadomoś- 
ci urzędu skarbowego, mającego ustalić ryczałt w po- 
datku dochodowym — tak, ażeby urząd ten mógł 
jeszcze zaliczyć tego płatnika podatku dochodowego 
do ryczałtu za pomocą zawiadomienia, doręczoneśo 
mu do dnia 30 czerwca 1939, 

Jeśli z jakiejś miejscowości, znajdującej się poza 
siedzibą urzędu skarbowego wpłynie więcej aniżeli 
15 wniosków płatników o zmniejszenie ryczałtu, a 
przybycie płatników do siedziby urzędu byłoby dla 
nich zbyt uciążliwe, rozpatrywanie tych wniosków 
będzie się odbywać — w miarę możliwości — w tej 
miejscowości. Dotyczy to szczególnie małych miaste- 
czek i wsi, położonych poza obrębem miejscowości 
będącej siedzibą urzędu skarbowego. 

Darowanie skutków zaniedbania terminu 

Omawiany okólnik zawiera vewne ważne posta- 
nowienie, które dość często znajdujemy w różnych 
okólnikach ministerialnych, a które bardzo rzadko 
bywa przez władze skarbowe w praktyce stosowane. 
Mianowicie rozporządzenia w sprawie zryczałtowa- 


nego podatku obrotowego i dochodowego na rok 
1939 i 1940 przewidują pewne terminy dla niektórych 
czynności płatnika w związku z tym podatkiem. Np. 
rozporządzenia te postanawiają, że wniosek płatnika 
o wyłączenie z ryczałtu, lub też wniosek o ustalenie 
ryczałtu w innej kwocie, aniżeli kwota podana w za- 
wiadomieniu urzędu skarbowego, musi zostać złożo- 
ny najdalej w ciągu 14 dni od doręczenia zawiadomie- 
nia o ryczałcie; zażalenie od postanowienia o wyłą- 
czeniu płatnika z ryczałtu należy wnieść do 14 dni od 
daty doręczenia tego postanowienia. Otóż okólnik 
ministerialny postanawia, że urząd skarbowy ma 
prawo darowania skutków zaniedbania przez płat- 
nika wszelkich terminów, przewidzianych w rozpo- 
rządzeniach o ryczałcie — i to zarówno z urzędu, jak 
również na skutek ustnej, lub pisemnej prośby płat- 
nika. Urząd skarbowy nie wydaje w takim wypadku 
żadnego postanowienia o darowaniu skutków uchy- 
bionego terminu, lecz czyni tylko odpowiednią adno- 
tację w aktach. 

Zwolnienie od stempla do pełnomocnictwa 

Gdy na skutek wniosku płatnika urząd skarbowy 
wzywa go na posiedzenie „ugodowe' celem ustale- 
nia ryczałtu w innej wysokości, aniżeli kwota, wy- 
mieniona w zawiadomieniu o zaliczeniu do ryczałtu, 
może płatnik — jak wiadomo — wysłać na to posie- 
dzenie w swoim zastępstwie swego pełnoletniego 
członka rodziny, lub też pracownika, zaopatrzonego 
w pełnomocnictwo płatnika. Okólnik wyjaśnia tutaj, 
że pełnomocnictwo to jest wolne od opłaty stemplo- 


wej, ponieważ ministerstwo umarza generalnie te 
opłaty. 
Pisemne materiały informacyjne 
Przepisy rozporządzenia o zryczałtowanym po- 


datku obrotowym postanawiają m. in. że urząd skar- 
bowy może wyłączyć na rok 1940 takie przedsiębior- 
stwo, chociażby zaliczone do ryczałtu na rok 1939, 
którego obrót w roku 1939 przekroczył kwotę zł. 
50.000 z tym jednak zastrzeżeniem, że ustalenie tego 
obrotu za rok 1939 musi się opierać wyłącznie na da- 
nych, uzyskanych 1) z zeznań i wyjaśnień płatnika 
2) z ksiąg, 3) z zapisków i 4) „innych pisemnych ma- 
teriałów informacyjnych". Przez te „inne pisemne 
materiały informacyjne”, — w myśl przepisów okól- 
nika — uważać należy wyłącznie pisemne 'niormacje 
o zakupie i sprzedaży surowców półwyrobów i towa- 
rów, oraz dowody przywozu (dowody pocztowe, ko- 
lejowe i przedsiębiorstw przewozowych). 

Zryczałtowany podatek dochodowy zostanie m. 
in. wymierzony na lata podatkowe 1939 i 1940 tym 
osobom fizycznym, których dochód płynie z przed- 
siębiorstw handlowych i przemsysłowych, zaliczonych 
do ryczałtu w podatku obrotowym na lata 1939 i 
1940. Jeżeli jednak jakieś przedsiębiorstwo pomimo 
zaliczenia go do ryczałtu w podatku obrotowym nie 
zostanie ostatecznie opodatkowane zryczałtowanym 
podatkiem obrotowym, lecz — ogólnym podatkiem 
obrotowym z tego powodu, że płatnik zażąda wyłą- 
czenia go z ryczałtu w podatku obrotowym wówczas 
płatnik zostanie wyłączony z ryczałtu w podatku 
obrotowym, natomiast zawiadomienie o zaliczeniu go 
do zryczałtowanego podatku dochodowego pozosta- 
nie utrzymane w mocy — tak, że osoba ta będzie 
płaciła ogólny podatek obrotowy, oraz zryczałtowa- 
ny podatek dochodowy. 

Tak samo ryczałt w podatku dochodowym zosta- 
nie utrzymany w mocy także i wówczas, gdy nastą- 
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Wtorek, dnia 2 maja r.b. 
o godz. 20-ej 
odbędzie się w lokalu Klubu Towarzyskiego 
przy Stowarzyszeniu Kupców m. Łodzi 
ul. Piotrkowska 73 


Doroczne Walne Zgromadzenie 
Członków Stowarzyszenia 


następującym porządkiem dziennym: 


1. Zagajenie 
. Wybór Prezydium Walnego Zgromadzenia 


. Odczytanie protokułu poprzedniego Doroczne- 
go Walnego Zgromadzenia 

. Sprawozdanie Zarządu 

. Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej 

. Zatwierdzenie bilansu za rok 1938 

„ Preliminarz budżetu na rok 1939 

. Wybór władz: a) 8 członków Zarządu, ustę- 
pujących w myśl art. 17 oraz 8 zastępców, 
b) Komisji Rewizyjnej, c) Komisji Balotującej, 
d) Komisji Etycznej, e) Sądu Polubownego 

. Wnioski członków. 
myśl art. 23 Statutu Stowarzyszenia zebranie 
jest ważne w pierwszym terminie przy każdej 
ilości obecnych. 


pi wyłączenie płatnika z ryczałtu w podatku obroto- 
wym z przyczyn, uzasadniających wyłącznie z rzędu 
przedsiębiorstw, podlegających zryczałtowanemu po- 
datkowi obrotowemu w myśl przepisu paragr. 9 roz- 
porządzenia, a więc np. z powodu wzrostu obrotów 
w roku 1939 ponad kwotę 50.000. Wyłączenie płat- 
nika z ryczałtu w podatku obrotowym z tych przy- 
czyn może tylko wtedy wpłynąć na ryczałt w po- 
datku dochodowym, o ile by zachodziły równocześ- 
nie warunki, powodujące wyłączenie z ryczałtu w 
podatku dochodowym, a więc np.: gdyby ilość źródeł 
dochodu w ciągu roku 1939 — uległa zwiększeniu, 
lub gdyby okazało się na skutek później ujawnionych 
konkretnych okoliczności faktycznych, iż ryczałtem 
nie zostały objęte wszystkie źródła dochodu płatnika, 
albo też, że płatnik posiada źródła dochodu, nie po- 
dlegające zryczałtowanemu podatkowi dochodo- 
wemu. 


Ryczałt w podatku dochodowym 


Przy wymiarze zryczałtowanego podatku docho- 
dowego urząd skarbowy ustali dla każdego z płat- 
ników, podlegających temu podatkowi, orientacyj- 
ny dochód za rok kalendarzowy 1939 na podstawie 
norm albo, też na podstawie stosunków gospodar- 
czych płatnika, przy czym urząd skarbowy winien 
wtedy przyjąć kwotę dochodu, wypośrodkowaną na 
podstawie dochodów z lat ubiegłych. Ustalenie tego 
dechodu orientacyjnego nie ma miejsca wówczas, 
jeśli urząd skarbowy dysponuje materiałami, za po- 
mocą których można dokładnie obliczyć dochód płat- 
nika. 

Wysokość zryczałtowanego podatku dochodowe- 
go urząd skarbowy może zasadniczo ustalić w każdej 


sumie, o ile suma ta nie przekracza kwoty zł. 450.— 
z tym jednak, że wymiar podatku powinien się mniej 
więcej opierać na poniższej tabeli, ustalonej przez 
ministerstwo skarbu. 

Przy dochodzie do kwoty: 


Podatek nie może 
przekraczać kwoty: 


złotych: 
1600 45 
2600 70 
2500 100 
3000 130 
4000 200 
5000 275 
6000 350 
7200 450 


Przy wymiarze zryczałtowanego podatku docho- 
dowego, którego kwota ma być wymieniona w za- 
wiadomieni'u o zaliczeniu do ryczałtu, względnie 


ustaloną w porozumieniu z płatnikiem, urząd skar- 
bowy winien stosować usgę z art. 27 ustawy o po- 
datku dochodowym z powodu pozostawania na 
utrzymaniu płatnika członków rodziny w liczbie 
wyższej, aniżeli jeden, a do obliczenia tej zniżki ʻa- 
leży pomocniczo stosować skalę z «art. 23 ustawy o 
podatku dochodowym. 


Doliczanie dochodu członków rodziny 

Okólnik ministerialny wyjaśnia jeszcze i tę waż- 
ną kwestię, że, jeżeli na utrzymaniu głowy rodziny 
pozostają także i członkowie rodziny, których do- 
chodami rozporządza głowa rodziny — w takim ra- 
zie urząd skarbowy wymierza zryczałtowany poda- 
tek dochodowy również tylko głowie rodziny — do 
której dochodu oblicza się dochody członków rodzi- 
ny, o ile, wszystkie ich źródła dochodu mogłyby w 
ogóle zostać zaliczone do ryczałtu w podatku docho- 
dowym. 


Z życia organizacji gospodarczych 


Z žałobnej listy 


Ś. p. dr. Herbert Sand 


W Warszawie zmarł nagle wicedyrektor łódzkiej izby prze- 
mysłowo-handlowej dr. Herbert Sand. 


Urodzony. we Lwowie, ukończył tam szkołę średnią, po 
czym udał się na studia do Wiednia. Po ukończeniu wydziału 
prawno-ekonomiczneśo i uzyskaniu doktoratu dr. Sand po- 
święcił się pracy spcłeczno-gospodarczej. Wybitne zdolności 
i wykształcenie uterowało mu drogę do stancwiska wicedy- 
rektora izby przemysłowc-handlowej w Katowicach. Obdarzo- 
ny talentem publicystycznym dr. Sand redagował przez szereś 
lat jedno z niewielu wówczas, istniejących wydawnictw samo- 
rządu gospodarczego „Górnośląskie Wiadomości Gospodar- 
cze”, W roku 1929 wprowadzony został samorząd gospodarczy, 
który istniał przed wojna tylko w b. zaborze austriackim i pru- 
skim — w jednolitej formie na terenie całej Polski, Stery go- 
spodarcze Łodzi, obsadzając wówczas kierownicze stanowiska 
w izbie przemysłowo-handlowej, zwróciły się do dr. Sanda, 
jako wybitnego znawcy zagadnień podatkowych z propozycją 
objęcia stanowiska wicedyrektora izby. Wybór ten okazał się 
wyjątkowo trafny, gdyż dzięki osobie swego wicedyrektora, 
izba łódzka na odcinku spraw podatkowych wysunęła się na 
czoło wszystkich izb przemysłowo-handlowych w Polsce. Dr. 
Sand był autorem szeregu publikacji o pierwszorzędnej war- 
tości. Jego studia o przemyśle anonimowym, o chałupnictwie, 
o amortyzacji, podatkowej — stanowią bogaty 
wkład w literaturę ekonomiczną Polski. Dr. Sand cieszył się 
z tytułu swych zdolności i erudycji uznaniem nie tylko na te- 
renie Łodzi, ale uchodził za wybitnego znawcę zagadnień po- 
datkowych również w opinii sier rządowych. Z tego tytułu po- 
wołany został przez ministra skarbu do opiniodawczej komisii 
podatkowej pod przewodnictwem proi. Adama Krzyżanowskie- 
go. Wyrazem uznania dla działalności dr. Sanda było odzna- 
czenie go Złotym Krzyżem Zasługi. Nagły zgon dr. Sanda, który 
przeżył lat 46, wywołał głęboki żal wśród wszystkich, którzy 
stykali się z Nim na posterunku pracy codziennej i działalności 
$ospodarczo-społecznej. . 


moralności 


Spółka eksportowa z o. o. 


przy Stowarzyszeniu Kupców m. Łodzi 


W dniu 26/3 odbyło się w Klubie Towarzyskim 
przy Stowarzyszeniu Kupców m. Łodzi zebranie, po- 
święcone działalności w zakresie eksportu. Na ze- 
braniu tym zapoznano się z dotychczasowemi pra- 
cami Referatu Eksportowego ulworzoneśo w dniu 
1 grudnia 1938 r. Referat nawiązał kontakt z czyn- 
nikami rządowemi, poselstwami i konsulatami pol- 
skimi zagranicą, samorządem gospodarczym, izbami 
mieszanemi i t. d. Na terenie wszystkich tych placó- 
wek, inicjatywa Stowarzyszenia spotkała się z jak- 
najżywszym oddźwiękiem. 

Referat zorganizował szereg zebrań dyskusyjnych 
na tematy związane z eksportem kupieckim, prze- 
prowadził rejestrację firm handlowych interesujących 
się eksportem, opracował kartotekę odbiorców w 
krajach europejskich i zamorskich, udzielał informacji 
związanych z techniką wywozu. Wszystkie te prace 
prowadzone były przy współdziałaniu i ścisłym kon- 
takcie z Państwowym Instytutem Eksportowym oraz 
z Izbą Przemysłowo-Handlowa w Łodzi. 


W wyniku prac Referatu szereg firm kupieckich 
zawarł konkretne tranzakcje eksportowe, na arty- 
kuły rolne i przemysłowe. 

Po zapoznaniu się z powyższemi wynikami dzia- 
łalności Referatu Eksportowego uchwalono następu- 
jące wnioski. 

Zebrani uważają za konieczne: 


a) Dalsze istnienie Referatu Eksportowego 

b) Powołanie do życia placówki eksportowej o 
charakterze handlowym. 

c) Wyłonienie w związku z tem komisji organiza- 
cyjnej, która w terminie 2 tygodni przy współdziała- 
niu z zarządem Stowarzyszenia Kupców i Referatem 
Eksportowym opracuje szczegóły techniczne i finan- 
sowe, związane z powołaniem do życia handlowej 
placówki eksportowej. 
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Reklama we włókiennictwie 


Żadna inna gałęż przemysłu niema możności wy- 
korzystania dla celów reklamowych tylu pomysłów 
z dziedziny rodzimej historii i kultury, co branża 
włókiennicza. Każda nowa kreacja konfekcji i bie- 
lizny ma swój pierwowzór w zmieniających się mo- 
dach ubiegłych tysiącleci. 

Obecne tedy „nowości“ były już kiedyś znane i 
wielokrotnie kopiowane. Niemniej dla osób ubiera- 
jących się w te „kreacje“ jest bardzo ciekawem, kto 
je nosił w czasach, dajmy na to Kleopatry lub Kata: 
rzyny Medycyjskiej. Gdyby to były przynajmniej ja- 
kieś historyczne osobliwości z dziedziny mody. Hi- 
storia tych „kreacji' jest mniej więcej taka: ich 
twórca przewertował jakiś rozdział z historii sztuki 
i kultury, natknął się na ,„kasaki', na kołnierz o 
kształcie talerza, na myśliwski kapelusik, szalik, 
bluzkę, na chłopski kaftan, na chłopski kapelusz z 
ryżowej słomki, na pelerynę eremitów i oto „galwa- 
niczne ogniwo" się zwarło, wyciągając na światło 
dzienne „nowość , opartą na oryginale z zamierz- 
chłych czasów. 

[nne branże też czerpią dla celów reklamy pomy- 
sły z dziedziny historii i kultury, o czem najwymow- 
niej świadczą rozmaite dzienniki, plakaty etc. 

Wielka firma środków leczniczych przytacza w 
swych ogłoszeniach kilka anegdot z życia Goetego, 
Diirera i Erazma z Roterdamu, 

Pewna zagraniczna fabryka, reklamując swe wy- 
roby tytoniowe, powołuje się na podróż Kolumba. 

Spółdzielnia dla handlu rybami w ogłoszeniach 
swych umieszcza odbitkę obrazu dawnego mistrza 
holenderskiego, nadmieniając, że już w roku 1680-ym 
pewien rybak udał się na morze Północne na połów 
wielorybów. 

Pewne przedsiębiorstwo, zajmujące się sprzedażą 
kawy, umieszcza w ogłoszeniu odbitkę płaskorzeźby 
babilońskiej i udawadnia, że już w średniowieczu 
używano namiastki kawy. 

Oczywiście, motywów, zaczerpniętych z dziedzi- 
ny historii kultury i historii rodzimej, które mogą 
mieć zastosowanie w reklamie — jest mnóstwo, 
zwłaszcza, jeśli chodzi o branżę włókienniczą, 

Same kostiumy naszych prababek i pradziadów 
są nieprzebranym źródłem, z którego można czerpać 
pełną garścią. Czyż nie dają one różnych pomysłów 
do nowoczesnych kreacji mód? Najważniejszem jed- 
nak jest pochwycenie odpowiedniej chwili do prze- 
szczepienia tych motywów na grunt teraźniejszości. 
Zadanie to nie jest łatwem. 

Nie wystarczy pomieścić krynoliny na jakimś pla- 
kacie. Aby stały się one znowu modnymi, trzeba zna- 
leźć tę wspólną cechę między dawnym motywem a 
nowę kreację. 

Fabryki wyrobów włókienniczych ograniczają się 
zazwyczaj do prospektu reklamowego. Jako tła do 
wielkich fotosów modeli i szkiców używają znanych 
pałaców lub ulic, okrętów, stacyj kolejowych lub lot- 
nisk. Ile materiału dałoby się zaczerpnąć z dziedziny 
historii sztuki, zwłaszcza, jeśli chodzi o tło do kata- 
logów w wydawnictwach jubileuszowych. Byłoby to 
więcej pomysłowe, niż umieszczanie na okładce ka- 
talogu świątecznego zająca lub postaci św. Miko- 
łaja. 

Plakaty i reklamy z motywami zaczerpniętymi z 
historii, historii sztuki i kultury byłyby bardzo wska- 
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zane, jeśli chodzi o wielkie domy towarowe lub aa- 
wet małe przedsiębiorstwa detaliczne branży włó- 
kienniczej. Umieszczenie wśród nowych „kreacyj'” 
szkicu modele z dawnych czasów — obudziłoby za- 
ciekawienie i przyczyniłoby się do uwydatnienia wa- 
lorów wystawionych „nowości . 

W tym wszystkim najistotniejszą rzeczą jest ak- 
tualność i wskazanie związku z nowymi kreacjami 
sukien i bielizny. Prospekt sam lub katalog oparty 
na motywach historyczno-kulturalnych nie wystar- 
czy, trzeba jeszcze wskazać, jaki model w tej chwili 
jest najodpowiedniejszy. Aby jaśniej wyświetlić ten 
nowy sposób reklamy — przytoczymy przykład ak- 
tualny. 

W latach 1936 i 1937 były lansowane i noszone 
wieczorowe toalety, przypominające krojem kryno- 
liny, 

„Zachęta“. 


Cesarzowa Józefina zezwoliła malarce Bonheur 
na przyjście na bal dworski w Compiegne — nie w 
krynolinie, Zaraz po pojawieniu się malarki na 
balu — otoczyły ją kołem paryżanki, drwiąc z jej 
„płaskich“ kształtów. Nawet cesarz witając się i ca- 
łując rączkę malarki, szepnął jej: „Trochę za płaskie, 
mimo to zachwycające”. 

Ten sposób reklamy, oparty na motywach z dzie- 
dziny kultury sztuki i historii, jest dla branży włó- 
kienniczej wcale nie do pogardzenia, zwłaszcza, gdy 
okraszony jest dowcipem i dobrym smakiem. 


Wnętrze sklepu 


Jeśli wystawa jest doprawdy atrakcyjna, to znie- 
wala do oglądania wystawionych towarów. Towary 
zapraszają niejako do odwiedzenia magazynu, gdzie 
każdy mile jest widziany, gdzie chętnie kupującemu 
pokazują to, czego sobie życzy, gdzie udzielają mu 
rad i wskazówek. 

Zdawałoby się, że odwiedzający magazyn całko- 
wicie jest pochłonięty tym, co słyszy. Tak jednak nie 
jest. Są bowiem chwile, gdy uwaga odwiedzającego 
skierowana jest w inną stronę, Wówczas wzrok jego 
błądzi poprzez ladę sklepową ku półkom, to wprawo, 
to wlewo — zatrzymując się nieraz podświadomie na 
tym, co go najwięcej uderza, a więc na panującym 
w magazynie porządku, czystości. 

Ogólne wrażenie jest dobre. Ale? Czy aby nie za- 
wieszony jest gdzieś stary ledwo czytelny plakat; 
wyblakły, wygięty szyldzik o brzydkich literach. Nie- 
raz błądzące oko zwiedzająceśo spocznie na takim 
drobiazgu. Wtedy drobiazś przestaje być drobiaz- 
giem, bo stał się powodem zatarcia dodatniego wra- 
żenia odniesionego poprzednio. 

Zbadajmy jeszcze raz wszystkie ściany w maga- 
zynie, drzwi, kąty, których w ciągu dnia nie zdąży- 
liśmy zauważyć. Staranna obsługa to nie wszystko. 
Każde przedsiębiorstwo ma klientowi jeszcze coś do 
zakomunikowania. Czyni to za pomocą plakatów, 
które bywają najrozmaitszego rodzaju, a więc pla- 
katy orientacyjne, tablice ze sposobami uiszczenia 
zapłaty, plakaty dostawców. Wszystko winno być 
estetycznie wykonane i racjonalnie rozmieszczone. 

Redakcja tekstu winna być jaknajprostsza. Kar- 
ton — biały lub kolorowy, litery wyrażne. 


NIANIE 


Reklama — 
Organizacja 


DINO 


Zazwyczaj oprawiamy plakat w skromną ozdobną 
ramkę, Najlepiej użyć liter czarnych na białym lub 
żółtym tle, choć godne polecenia są też litery białe 
na czarnym, czerwonym lub jakimś ciemnym tle. 

Byłoby pożądanem, aby pierwsze słowa, wyraża- 
jące zasadniczą myśl, wydrukowane były w dwóch 
kolorach ewent. pierwsze litery zdania. 

Oddziała to mile na nasz wzrok. Papier przypo- 
minający pergamin nadaje plakatowi powagę. Na- 
leży tym bezcsobowym wiadomościom więcej po- 
święcić uwagi, gdyż wiszą one stale. 

Jeśli chodzi o plakaty reklamowe, to są one jed- 
nym z czynników wpływających na sprzedaż, więc 


choćby z tego tytułu winny być traktowane z więk- 
szą uwagą. Doniosłą rzeczą jest również wybór od- 
powiedniego miejsca na ścianie. Nadmierna ilość pla- 
katów umieszczonych w jednym miejscu czyni wra- 
żenie przeładowania, chaosu. 

Jeśli rozporządzamy większą przestrzenią — 
umieszczamy plakaty w pewnym od siebie oddaleniu 
— możliwie — na jednakowym poziomie, choć ze 
względu na rozmaity format trudno zachować sy- 
metrię. Małe plakaciki mogą być blisko siebie zawie- 
szone, cztery — równych rozmiarów — ślicznie pre- 
zentują się w „czworoboku“. 


Łódzki Bank Depozytowy, S. A. 
BILANS NETTO w dniu 51 grudnia 19538 roku. 


STAN CZYNNY 


ZŁ. Śr. 
Kasa i sumy do dyspozycji 3.324.743.11 
Bilety skarbowe . . . . . . .  1.038.982.27 
Waluty zagraniczne (banknoty i mo- 
nety DEER P 57.621.53 
Papiery wartościowe ŻON 341.983.37 
Papiery wartośc. ustaw. kapit. zapas. 637.424.96 
Udziały konsorcjalne . 232.500.— 
Banki krajowe 288.844.15 
Banki zagraniczne 823.354.19 
Dyskonto pW wa! 13.338.809.58 
Kredyty w rachunkach bieżących 3.638.597.35 
Pożyczki terminowe AENA- 401.530.59 
Ruchomości 38.807.34 
Nieruchomości 233.419— 
Sumy przechodnie 41.417.35 


24.438.034.79 


Gwarancje 
Inkaso 


STAN BIERNY 


ZŁ śr. 

Kapitał zakład. (25.200 akcji a zł.100) 2.520.000.-- 

Kapitał zapasowy 3 HE 1.260.000.— 
Fundusz amortyzacyjny nierucho- 

Mości” 2 5 +5 11.837.76 

Wkłady: "da My 2 10.859.846.89 


Rachunki bieżące . . 5.511.185.09 


Różne natychmiast płatne zobowią- 


zania 112.667.75 
Banki krajowe 262.389.30 
Banki zagraniczne 67.055.42 
Redyskonto weksli 1.402.721.90 
Sumy przechodnie s 128.346.11 
9/9 */o i prowizje na rok 1939 . 177.039.09 


Zysk 1.398.945.48 


24.438.034.79 


Zł. 3.840.347.67 


3.665.957.21 


Rachunek Sirat i Zysków za 1958 r. 


WINIEN 
ZŁ. śr. 
o/o 9/9 i prowizje wypła- 
CORE) ton n 73 893.247.48 
Koszty handlowe . 1.530.850.22 
Podatki . A 146.575.10 
Amortyzacja nierucho- 
mości AC, 8.948.12 
Amortyzacja ruchomości 5.519.35 
Odpisy na  dłużnikach 60.537.43 2.645.677.70 
Zysk: 
a) pozostałość z lat 
poprzedn. 698.362.18 
b) czysty zysk za 
1938 rok 700.583.30 
1.398.945.48 
do podziału jak następuje: 
a) na wynagrodzenie 
dla Rady . . . . 15.000.— 
b) na dywidendę (7%/,)  176.400.— 
c) do przeniesienia na 
rok następny . . 1.207.545.48 1.398.945.48 
4 944.623.18 


MA 
ZŁ gr. 
Pozostałość zysku . . 698.362.18 
“ajo i prowizje pobrane 3.133.639.94 
Różnice kursowe na de- 
wizach 115.029.23 
Różnice kursowe na pa- 
pierach % a . 34.451.05 
Zwrot sum dawniej od- 
pisanych . . . . 16.481.76 
Dochód ze składów to- 
warowych . . . 46.659.02  3.346.261.— 


4.044.623.18 


Uwaga: Dywidenda za 1938 rok w wysokości 7%/» wypłacana będzie w kasach Banku w godzinach 
biurowych począwszy od dnia 1 czerw ca b. r. za złożeniem kupony Nr. 12 każdej akcii. 
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